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Zmienimy Polskę w mnorstwc powietrza!
Budujmy tanie maszyny —  prowadźmy masowo szkolenie pilotów

P ow z ięh ś rn y  decyzję . P r z e d ­
s ta w ic ie l P o lsk i w  m ięd zyn a ro ­
d ow e j fe d e r a c j i  lo tn ic ze j o św ia d ­
c z y ł , że Po lska  zre zy g n o w a ła  z 
p rz ys łu g u ją c ego  nam  p ra w a  o r ­
ga n izo w a n ia  w  r. 1936 tyChallen- 
g e ‘ u“  i w y c o fu je  s ię  z zaw odów .

T e n  Krok w y w o ła ł lic zn e  p y ­
ta n ia : d la c ze go ?  P o  dw ukrotn em  
zw y c ię s tw ie , po zn akom itym  suk­
cesie , k tó ry  rozs law Tił  im ię  P o lsk i 
—  u stąp i n ie. P o zo rn ie  d ziw ne, 
w  r z e c z yw is to ś c i słuszne

M i m o  o lb rzym ich  w ys iłk ó w , 
m im o  w ie lk ie j  p ra cy  k on stru k to ­
rów , p ilo tó w  i rob o tn ik ow  poi 
skich , s t w o r z y l i ś m y  t y p y  p o l ­
s k ic h  s a m o lo tó w  i  s il n ik ó w  l o t ­
n i c z y c h  p r o d u k o w a n y c h  w  k r a j u , 
a le  n ie  p o t r a f i l i ś m y  p r z e p r o w a  
d z i ć  m a s o w e j, s e r y jn e j  p r o d u k ­
c j i  s p r z ę t u  l e t n i c z e g o , n ie  z d o ł a ­
l iś m y  w y s z k o l i ć  o d p o w ie d n ic h  
m a s  p i l o t ó w , t a k , aby- ja k o śc i o d ­
p o w ia d a ł a  ilo ść . C zy  m im o ś w ie t­
nych w yn iK ów  R W D  i P Z L  m am y 
fa b ry k i ty ch  a p a ra tó w ?

N a s ze  n ow e  ty p y  m oto rów  i 
sam o lo tów  s ta w a ły  się w zo ra m i 
d la  obcych . D ość p ow ied z ie ć , że  
udało nam  się  s tw o rzy ć  s iln ik , w 
k tó rym  waga na jed n ego  konia 
m ech an iczn ego  była o 40 p rocen t 
m n ie js za  od  n a jdoskon a lszych  
s iln ik ó w  św ia to w ych . O rg a n iza ­
c ja  c h a lle n g e ‘u i  w z ię c ie  w  n im  
u dz.a łu — kosztu je , i nas, ja k o  dwu 
k ro tn ych  zw yc ię zcó w , o b o w ią zy ­
w a ło  dc u trzym a n ia  te g o  sam ego 
poziom u . W  m ia rę , ja k  tu rn ie j 
lo tn ic z y  s zed ł w  k ieru n ku  w y ró ż ­
n ien ia  i  p rem jo w a n ia  w y łą c zn ie  
n o w ych  typ ów , g in ę ła  m yśl o 
s tw a rza n iu  n a jła tw ie js z e j,  n a j­
ta ń sze j m aszyny7 w y tw a rza n e j se
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Cc kraj to obyczaj...
P o  zakończen iu  narad  a n g ie l­

sko - fra n cu sk ich  3-go b. m., p. 
L a v a l p rzez  ra d jo  od czy ta ł w  
L od n yn ie  s łuchaczom  fra n cu sk im  
w sp ó ln e  o św ia d czen ie , a  s ir  John 
S im on w y g ło s ił  d la  s łu ch aczów  
a n g ie lsk ich  zw ię z łe  p rzem ó w ie ­
n ie, o b ja śn ia ją ce  .z a w a r tą  um o­
w ę

N a za ju trz , 4 -go b. m. ponołud- 
niu, zeb ra ła  s ię Izb a  Gm in, z a ­
c zyn a ją c  ob rady  zap y tan iam i, k ie  
row a n em i do rządu .

P . Lan sb u ry , p rzew ó d ca  L a ­
bour P a r ty , p op ros ił o g ło s  i po­
w ie d z ia ł :

—  P  Lansbury: Napewno prze­
ważna cześć Izby zgodzi s.ę i uzna, 
że to rzecz pożałowania godna (that 
ii was a p ity ) iż Sekretarz Sianu Spr. 
Zagr, uważa za potrzebne w ygłosze­
nie przemówienia o  porozumieniu an- 
gielsko-łrancuskiem wczoraj w ieczo­
rem, nie czekając na przedstawienie 
sprawy Izbie. A  więc, gdyby Rząd 
uważał lo  za potrzeone, mógłby uży­
wać mikrofonu. A to było jeuno z naj­
ważniejszych oświadczeń ostatniego 
czasu w  polityce zagran.cznej. Gdy 
takie oświadczenie sk.ada sie w  Izbie, 
możemy stawiać pytania, wskazywać 
trudności, otrzym ywać odpowiedzi. 
A w  radjo ośw.adczenie było jedno­
stronne (e x  parte), fa sam wczoraj 
słyszałem to oświadczenie przez rad­
jo, a nikt nii mógł o nic zapylać m i­
nistra twesołość;, Gdyby rząd dbał 
o prawa i przywileje Izby, byłby Se­
kretarz Spr. ilagr złożył swe oświad­
czenie w  Izbie w  zwykły sposób i 
także dodatitowe objaśnienia w razie 
potrzeby. A  tak orzm.aio to jak ja ­
kieś przemówienia p. H itlera ' v 
Niemczech lub r Mussoi.nrego we 
»Vłoszech (w esołość).

Głos: A lbo p. Siaiina (w ielka w e­
sołość).

P. Lansbury ■ Tan jest, albo p. Sta­
lina, w ięc czy p. Sekretarz Sianu Spr. 
Zag*-. ma coś do powiedzenia w  tej 
spr_ivie?

W ó w cza s  s ir  John S im on p ięk  
n ie  od p ow ied z ia ł, że  ob ja śn ien ie  
b yło  po trzebn e, gd y ż  w  d z ien n i­
kach n ied z ie ln ych  k rą ży ły  o w y - 
nilsach narad  bardzo  n iep ra w ­
d z iw e  w iad om ośc i, o raz  zapcw  
n il, żc  ob ja śn ien ia , dane p rzez 
rad jo , n ie  b y ły  tak ie , by  m ogły  
u ch yb ić  pow adze  Izb y .

W o g ó le  ro zm aw ian o  o tem  w  
Iz b ie  Gmin nad T a m izą  ra c ze j 
p ogodn ie , bez p rzesady , z po­
czuciem  zd ro w ego  rozsądku , a le  
ro zm aw ian o  jak o  o czem ś, co n ie  
m oże stać s ię zw ycza jem

M ó j Boże, on i s ię tam  sp ie ra ją  
o to, czy n aprzód  p rzez  rad jo  
c zy  w  p arlam en cie , a my m y tu ­
ta j m ies iącam i i la tam i czasem  
czekam y na ob ja śn ien ie  nasze j 
p o lity k i za g ra n ic zn e j, g d y  zaś na 
w e t coś rzadko usłyszym y, n ie­
w ie le  to nam ob jaśn ia .

S I. St

r y jm e , k tó ra b y  m og ła  s ta ć  s ię  szych  m oż liw o śc i. B ę d z ie m y  w ię c  
p odsta i ą ro zw o ju  lo tn ic tw a  cy- m o g li z  t e j  s u m y  w yszk o lić  k o lo  
w iln eg o . 130  p ilo tó w , z a k u p i ć  24 m a s z y n y ,

S iln ik  sam olotu  ćh a llen g c ‘ow e- 40 m o to ro w  i  p rzep ro w a d z ić  t r e -  
go k osztow a ł 80.000 zł., a tak i n i n g  o k o ło  200 p ilo tó w , t. j .  c e n a , 
sam s iln ik  w y tw o rzo n y  s e ry jn ie  k tórą  p ła c im y  za w y c o fa n ie  się  z
—  za le d w ie  7 —  8 ty s ięcy . M y  
stw arza liśm y7 n a jk o s z tow n ie js ze  
w zo rce , a b rak ło  nam  p ien iędzy7 
na budow ę je d n o lity c h  m aszyn .

1  P I L O T  N A  10 0  T Y S I Ę C Y  
M I E S Z K A Ń C Ó W

P rzo d u ją c  ja k ośc iow o , p o d  
w zg lę d e m  ilo ś c io w y m  n a s z  d o r o ­
bek p r z e d s t a w i a  się  b a r d z o  u b o ­
g o . P o s ia d a m y  zn ikom ą ilo ść  
ośrodków  nauki p ilo ta żu , b rak  s ' ę 
nam sam o lo tów  k lu bow ych , p ra ­
w ie  zu p e łn ie  sam o lo tów  p ry w a t­
nych i p ilo tó w  cyw iln ych . N au ka  
p ilo ta żu  je s t  u trudn iona, n ie  
posiadam y 
u rządzeń  i

w ych , a co n a jw a żn ie js z e  brak 
nam ta n ie j, ła tw e j do p ro w a d ze ­
nia, m asow o p rod u k ow an e j p o l­
sk ie j m aszyn y. J e d e n  p ilo t  c y ­
w i l n y  w y p a d a  n a  100 m ie s z k a ń ­
c ó w , je d e n  s a m o lo t s p o r t o w y  n a  
300 t y s ię c y !

t u r n  e j u , to  je s t  n a s z  c zy s ty 7 z y s k  
i p o c z ą te k  a k c j i  m a s o w e g o  s z k o le ­
n ia  p il o tó w  i  r o z b u d o w y  n a s z y c h  
w a r s z t a t ó w  i f a b r y k  i  p r z y s t o s o ­
w a n ia  ic h  do p r o d u k c j i  p o ls k ic h  
s e r y j n y c h  m a s z y n .

M O B I I I I Z A C J A  R O Z P O C Z Ę T A !

W y s iłek  sp o łeczeń s tw a  i to g o ­
rące  p op a rc ie , z  ja k iem  spotyka ła  

a k c ja  w  za k res ie  o rg a n iza c ji 
sp raw  lo tn ic zych , każe w ie r zy ć , 
że z ch w ilą  p rz e jś c ia  na now ą 
p ła szczyzn ę  p ra cy , d o jd z iem y  do 
w yn ik ów  p ie rw szo rzęd n ych . H as- 

w ie lu  n iezbędn ych  |!em  naaze™ m usi W ?  s tw o rzen ie  

s ie c i lo tn isk  sporto-

z  P o lsk i m oca rs tw a  p o w ie trzn ego . 
N ie  w y n ik i in d yw id u a ln e  a le 
sukces ilo ś c io w y , p op a rty  zd ob y ­
czam i ja k ośc iow em i m oże nas te ­
ra z zad o w o ln ić . Z dobyte  m ie js ca  
zos ta ją  poza nam i, m u sim y iść 
naprzód. A k c ja  obecn ie  p row adzo  
na i k ie ru n ek  je j  zg a d za ją  s ię  z 
n a staw ien iem  n a jsze rs zy ch  kół 
m ło d z ie ży  i p o d o fic e ró w . O b ie  te 
g ru p y  ju ż  d a w n ie j w y s typ o w a ły  z 
pos tu la tam i kon ieczn ośc i ro zb u ­

d ow y  n a szego  lo tn ic tw a . Zb iórka  
na bu dow ę n o w ych  sam olotów , 
tw o rzen ie  kół lo tn ic zych , fu n d o ­
w a n ie  s zybow ców , tw o rz en ie  n o ­
w ych  ośrod k ów  szk o len ia  lo tn i­
czego , to  są p ie rw sze  etapy7 r o z ­
p oczę te j obecn ie  d rogi.-

W s zy s c y  m u sim y się zn a le źć  w  
szeregach . M o b iliza c ja  s ił i fu n ­
duszów  ro zp o c zę ta !

Już tylko 56 głosów większości
C i ę ż k a  p r ó b a  r z ą d u  F l a n d s n a

P A R Y Ż ,  7. 2. (A T E . ) .  D z iś  r o ­
ze g ra ła  s ię  w  Izb ie  D ep u tow a ­
nych ^p ierw sza  b a ia l ja  p a r la m en ­
tarn a , k tó rą  m u sia ł s toczyć  g a b i­
net F la n d in a  od ch w ili sw ego  
is tn ien ia . B y ła  to  debata  nad 
w n iosk iem  depu tow an ego  s o c ja li;  
s tyczn ego  B ru n eta , k tó ry  dom a­
ga ł sie p rzek azan ia  w szys tk ich  
d ekretów , w yd an ych  p rzez  g a b i­
nety  D ou m ergu e a i F la n d in a  spe 
c ja ln e j k om is ji p a r la m en ta rn e j. 
K om is ja  ta  m ia łab y  o rzec  o c e lo ­
w ośc i d ek re tów . W  ten sposób 
ca ła  p o lity k a  gosp od a rcza  i f i ­
nansow a rządu  b y ła  zag rożon a . 
Cel w n iosku  soc ja lis tów 7 b y ł ja s  
ny, ch odz iło  bow iem  o poddan ie  
k ry ty ce  i w y c o fa n ie  szeregu  d e­
k re tów  rząd ow ych .

G ab inet F la n d in a  n ie  m óg ł do­
puścić do p r z y ję c ia  tej* p ro p o zy ­
c ji.  N a  początku  d ysk u s ji p rem - 
je r  F la n d in  w szed ł na trybu n ę 5 
ośw ia d czy ł, że ga b in e t nie ży c zy

sobie u tw orzen ia  k om is ji ora% 
w szc zyn a ia  d eba ty  nad tą  sp ra ­
wą. G ab inet pod żadnym  p ozo ­
rem  n ie  m oże się zg o d z ić  r.a p rz e ­
kazan ie  d ek re tów  k om is ji, g d y ż  
w ten  sposób p o lityk a  oszczęd n o ­
śc iow a, za in au gu row an a  p rzez  
g a b in e t D ou m ergu e ‘ a i k on tyn u o­
w ana p rzez  obec--.7 g a b in e t b y ła ­
by zak w es tjon ow an a . P re m je r  
w skaza ł, że o o P ty a a  ta  da la  2 i 
pól m ilja rd a  f r a r l  ów oszczęd n o ­
ści. P o  p rzem ów ien iu  k ilku  d e­
pu tow an ych  n astąp iło  g ło so w a ­
nie.

Za k o n trp ro p o zyc ją  p rem je ra  
w yp ow ied z ia ło  s ię  318 d epu tow a ­
nych p rzec iw k o  262. W  ten  spo­
sób rząd  odn iós ł zw yc ię s tw o , k tó 
re jed n ak że  n ie  je s t  zb y t w ie lk im  
sukcesem  W y n ik  obecnego  g ło so ­
w an ia  n ie  m oże b yć  p o rów n a n y  z 
pop rzedn iem i, k tó re  d a w a ły  o- 
g rom n ą w iększość  g a b in e tó w - 
F la n d in a . '

D A L E K O  P O Z A  I N N Y M I

św ie c ie  rozw7ija  się

„Praw a Rzeczypospolitej są dobrs,
leosT o b serw a cja ich szw ankuje11

O n egd a js ze  p op o łu d n iow e  p o - • W ystaw  ia ją  obecn ie  w  te a tr z e  j obozem  rządzącym , B rześć , B ere - 
s ied zen ie  Sejm u  pośw ięcon e  było  Po lsk im  ten  n a jw ięk s zy  d ram at za K artu ska , os ła w io n e  p rocesy  
omow7ien iu  budżetu  M in . S p raw ie - naszej m a r ty r o lo g j i  „D z ia d y "  n o lity czn e  —  czy  to w zm acn ia
d liw rości. W  ro zp ra w ie  p ró cz  re-

N a  ca łym  
go rą czk o w y  w y ś c ig , w szęd z ie
trw a  rozbu dow a  lo tn ic tw a , n ie ­
ty lko  w o jsk o w ego , ale i c y w i ln e - .  J! , . , . , .
go, k tó re  je  u zu pełn ia  i daj, ka- ] ^ c Jedym e S p o w ie d z i  na jed en
d ry  p ilo tó w . A n g lja  a  r. 1934 W  Z ? arz.u tow ’ t fo s  d w o c i
data na o d n o w ien i*  lo tn ic tw a ] W ^ v a -. m ia n o w ic ie p o s . .L iw o
j fc ?  m iljo n ó w  zl., a sdrriy w b u d - ! (K 1 ‘ K a r ' }  1 P ° s ' ^ h a l s k r  ^ ) .  
zec ie  pań stw ow ym , p rzezn a czo n e ! Pos . I  iw7o p o św ię c ił sw7o je  p r z >  
na cel lo tm c zy  m a ją  być podnie- m ów ien ie  n a jw a żn ie js zy m  zagad  
sion e do 18 m ilja rd ó w  200 m il- n ien iom  W7 dz ied z in ie  p ra w o rzą  i-

M iek iew icza . Id ź c ie , pan ow ie , . u to ry te t praw  a, a tem sam em  
fe re n ta  i p. m in . M ich a łow sk iego , pos łu ch a jc ie . Podczas  p ew n ych  o rg n iza c ję  i w ię ź  m ora ln ą  pań-

p rzem a w ia ł k ró tko  u d z ie la - scen, gdy  r o z le g a ją  się s ło w a : s tw a ?  T a k a  sp ra w ied liw o ść  m usi
„C a ła  P o lsk a  m łoda  d osta ła  s ię  ałam ać poczu c ie  p ra w n e  społe- 
w ręce  H e ro d a " , s łyszy  s ię bo les- czeń stw a , w  ty ch  w aru n kach  nio 
ny szep t m atek, k tó re  w yp ła k u ją  w y s ta r c z ą  B erezy . Są h is to rycy , 
sw e o c zy  za synam i, k tó rych  im  k t ó r z y  w y ra ża ją  zd z iw ien ie , 'd la -

jonów7 zło tych . F ra n c ja  w  bu dże­
c ie  p rzezn a cza  na ce le  lo tn ic ze  
600 m d jo n ó w  zł., N iem c y  na lo t­
n ic tw o  c yw iln e  w y d a ja  445 m il­
jo n ó w  z ł , W ło ch y  318 m iljon ow , 
a m v ■—  p rzy  naszem  położen iu  
g eo g ra fic zn e m  ty lk o  17 m iljo ­
nów . N ie  je s te śm y  w p ra w d z ie  
w ie lk iem  Im pcrju m  ko lon ja ln em ,

nośc1 i w ym ia ru  spi aw iecłliw  oś-.
N a jo b s ze rn ie j 
K a rtu sk ie j.

m ćw ił o B e re z ”

C Z Y  D W I E  M l A R l  ?
Pos. L iw o , n a w ią zu ją c  do s łów  

S ta s z ic a : „p ra w a  w  tym  k ra ju  są 
tu czem ", s tw ie rd za , że w ię z ien ia  
co raz  tłu m n ie j za p e łn ia ją  s ię  pa-

a le  to z e s ta w ien ie  w y ra źn ie  w ska i :  J °tam i. C hcąc zgn ęb ić  p rzeo iw -
zu je , ja k  daleko 
in n rm i

jes teśm y

W  A n g l j i  ilo ść  sam olo tów  

tow ych  p rzek racza  1200. 
F ra n c ji 1700, w  N iem czech

poza i 'k ó w  p o lity c zn ych , oskarża  się 
ic li o p rzes tęp s tw a  posp o lite , k tó­
re n ie  m ia ły  m ie jsca . C zyn i s ię  to 

SP01 częs to  na zasadzie  d on ies ien ia
v' e ,k o n f;dcn ta  o p o d e jrza n e j w a r-

, . p o~ ,tośc i m ora ln e j. W  sp o łeczeń stw ie
nad 100 (  są to często  m aszyn y  u gru n t(łw u je  ię p rzek o n a n i” , że
o s ile  4o0 K M  1 w ię c e j ) ,  w  P o l-  gu g  ch od7jw
sce n iż e j 100. J eszcze  g o rze j dla 
nas p rzed s ta w ia ją  s ię  liczby  i lu ­
s tru ją ce  stan  w y szk o len ia  m ater-l

o o p o zyc ję  s tosu je  się 
inn e p raw a , a g d y  o sw oich  p ra ­
w a o w ie le  łaskaw sze .

ja łu  lu d zk iego . A n g lja  p o s ia d a ' J / ?yp ° m in a ją  s ‘ ę c z ‘? sy ’ 0 k '° '  
7.500 p ilo tó w  cyw iln y ch , N iem cy  J.UZ Jan  Za^ ^ skl Fow ie -
10 ,000. F ra n c ja  s zk d i rocznife J2-13’ ’ f  ’ ’p ra w a  “ zeez> pospoL- 

100 p ilo tó w , W ło ch y  1800, a m y teJ *§= d° bre> leCZ obs™ cJa icn 
za led w ie ... Ifi.-tu.

U D Z I A Ł  W  T U R N I E J U  C Z Y  
200 S A M O L O T Ó W

N a sze

s zw a n k u je " G dyby p. m in is te r  
sp o jr za ł ku dolom  sądow n ictw a , 
toby  zobaczy ł, że sęd z iow ie  s ta ­
ra ją  s ię  u ch y lić  od  p ro w ad zen ia  
sp raw  p o lity c zn ych , b o ją  s ię  za 

p o trzeb y  są o lb rzym i SUm ien ie , a n ie  rh ca  tra c ić
l os iadam y za led w ie  sześć szkół ch leba. Sędziom , k tó rzy  ła tw o  u- 
lotu szybow cow ego , gd y  p ow in - le g a ją  Wp łvw o w i w ła d z  w ykonaw - 
mstUł m iec  20 srtcól i gdy  m .m y  Czych d a je  s ię  w  n agrod ę  syneku- 
na to m o ż liw o śc i person a ln e . T y ,  tv lk o  w ie lk ie  charaku  ry  u- 
D z W ę ć  a e rok lu oó w  pos iada ją- tr zy m a ły  s ię  do tych czas  w  -Lezą ­
cych  116 sam o lo .ów  szkoln ych , le żn ośc i i w obec  ty ch  o p in ja  pu­
n ie  m oże ptidołau zadaniu,^ tem - hu czna zachow-u je  n a jw y żs zy  sza- 
7 i d z ie j, żc pęd Ku lotn ictw )# , cunek. P o rę c za  s ię w p ra w d z ie  w  
po sukcesach  po lsk ich , ti ma- K o n s ty tu c ji w o ln ość  osob is ta  i 
sach m łod zieży  w zm aga  s ię  usta- w o lność  s łow a, a le  s łow o to cia- 
w ic zm  T e g o  zd row ego  odruchu  g ] e s ię  k on fisk u je . K on fisk u je  się 
n ie  m ożna sD-acu-, m usim y stu o- n ie ty lk o  sp raw ozd an ia  z rozp raw  
ł z j ć  w a iu n k i p e łn ego  w ykorzy7- sądow ych , lecz n a w et sp raw ozda- 
stan ia  ̂naszych  n a tu ra ln ych  m oż- uja se jm ow e. W  „K u r j t r z e  L w o w - 
liw o sc i. Tu  leży- p rzyczyn a  nasze sk im " sk on fisk ow an o  część prze-
go w ys tą p ien ia  i punkt w y jś c ia  
d la  d a ls ze j p racy , d z is ia j b a r­
d z ie j n iezbędn ej, m ożna n aw et 
p ow ied z ie ć  —  k on ieczn e j. M u s i ­
m y  n a r o d o m  i n n y m  d o t r z y m a ć  
k r o k u . N i e  w e łn o  n a m  k il k u  m i l ­
j o n o w , k t ó r e  k o s z t o w a ł  „ C h a l l e n ­
g e  z u ż y w a ć  t y l k o  d la  e f e k t o w ­
n e g o  z w y c i ę s t w a . Z a  p ie n ią d z e , 
k tó r e  w y n o s ił  n a s z  u d z i a ł  w t u r ­
n ie ju  J o t n ic z y u i , m o ż n a  z a k u p ić  
2U0 n o w o c z e s n y c h  s a m e lo tó w  
s p o r to w y e h  i d a ć  w y s z k o le n ie  d u  
ż y m  g r u p o m  p ilo tó w .

Z D E C Y D O W A N Y  K R O K
W  bu dżec ie  m in is te rs tw a  komu 

n ik ac ji p rz ew id z ia n o  sum y d la 
w yszk o len ia  23 p ilo tó w , ku p ien ia  
6 m aszyn  R W D  , 10 m oto rów  i 
p rzep row a d zen ia  tren in gu  50 p iło  
rou . J e że li dodamy’ do tego m il- 
jo n  zł., p rzezn aczon ych  w7 bu dże­
c ie  na / C h a llen ge ", o raz  2 m iljc -

m ćw ien ia  p. M ied z iń sk iego .
Na sa li w eso łość .

B E R E 7 A
M ów ią c  o M in . S p ra w ie d liw o ­

ści. trudno p rze jś ć  spoko jn ie  0- 
bok B erezy  K a r tu sk ie j. W b rew  
K o n s ty tu c ji, bez sądu, bez ś led z­
tw a, na p od s ta w ie  p rzyp u szcze ­
nia, że k toś m oże być n ieb e zp ie cz ­
nym . p ozb aw ia  się  go w o ln ośc i, 
pon iża  je g o  godność, m a ltre tu je  
f iz y c z n ie  i m ora ln ie , g o rze j ja k  
p osp o litego  p rzes tęp cę , którem u 
w in ę  u dou odn ion o . B ereza  —  to 
n ow y sąd doraźn y  nad naszą m ło­
d z ieżą  i p y ta m y : za co?  C zy za 
to, że  nosi u ysoko sztan d ar sw ej 
w ia ry , czy  za to, że k rzew i poczu ­
cie, iż  N a ród  P o lsk i je s t  tw ó rcą  
P a ń s tw a  P o lsk iego  i jed yn em  
trw a łem  źród łem  je g o  s iły , c zy  za 
to. że pos iada  ch a rak te r  i m a 
a m b ic ję  s tw o rzen ia  W ie lk ie j  P o i-  

ie. c zy  w ie l-ny zł., k tó re  da n ie w ą tp liw ie  spo- ski. Czy to są zbrodn i 
łeczeńntw o, s tw o rzy  w arunki d la  kie cn o ty?  M ło d z ie ż  z c lia rak te- 
zw ięk szen i c z te rok ro tn ie  ty ch  na-'!rem , m łodzież  o w ie lk ich  am b i­

c jach  jr-st p odstaw ą  w ia ry  y i  p rzy  
szłość. D ia  m ło d z ie ży  trzeba  m ieć 
o jcow ską  w yrozu m ia łość , 
knut.

PniiaiiiG Pfłfiysl Kiapy

za b ran o : B ereza , B e re za !

„ H I S T O R I A  L U B I  S I Ę  P O W T A ­
R Z A Ć . . . "

T en  ob yw a te l, k tó rym  się po­
n iew ie ra , u k tó rego  starano 's ię  
zab ić  w sze lk ie  poczu c ie  p raw a , 
pam ięta  i wrie , .c o  to m ora lność, 
w  k tó re j s ię  chow7ał, i co to  je s t  
p raw o . U m ie  p o rów n yw a ć  to, co 
b yło  przed  m ajem  i to, co w7y  g ło ­
s ic ie  i ja k  sw7o je  p rz y rze c zen ia  
w yk on u jec ie . T en  ob yw a te l tak 
ro zu m u je : najw7ażn ie jszem  do­
brem , k tóre  ch cec ie  ch ron ić  za 
pom ocą B erezy  i p rocesów  p o li­
tycznych , je s t  utrzyunanie się 
w asze  p rzy  wdadzy. Tem u  dobru 
g ro z i jed n a k  tak w ie lk ie  n iebez 
p ieczeń stw o , ze go ju ż  i te  środki 
n ic  u ra tu ją . C zy  p an ow ie  sądzą, 
że ty lk o  ten  szkodzi państw u , kto 
zab ija , w ym u sza  i k radn ie , a n a­
tom ias t te ro r  w yb o rczy , fa łs z o ­
w a n ie  w7o li ludności, n ieu zasad ­
n ione aresztow anie", b ic ie  a resz to ­
w an ych , za p o w ied z i łam an ia  kuś- 
c i p rzez  d y g n ita rz y  k ie ru ją cy ch

izrw iem e , 
c zego  B ou rbcn ów  g ilo tyn o w an o . 
Z n a jd u ją  on i jed n ą  ty lko  odpo 
w ie d ź :  F ou rb on i zb u d ow a li Ba- 
s ty lję ,  w  k tó re j w ię z io n o  id e ję . 
G ilo tyn a  je s t  zap la ta  za  B a s ty lję . 
Zbui zen ie  B a s ty lj i  obchodzi do 
d ziś  n aród  fra n cu sk i jako  św ię to  
narodow e. B ereza  K a rtu sk a  i 
B rześć —  to now7ożvtn e  B a s ty ije . 
N ie  zapom in a jm y, że  h is to r ja  lu ­
bi s ię  p ow ta rzać .

O D P O W I E D Ź  P O S .  P A S C I I A L -  
S K I E G O

Pos . P asch a lsk i p och w a lił p. 
m in. M ich a łow sk iego  i p race  k o ­
d y fik a c y jn e  M in  S p ra w ie d li­
w ośc i, poezem  po len ń zu jąc  z pos. 
L iw rą p o ru szy ! sprav,rę- B rześc ia  i 
s tw ie rd z ił,  że  żaden  z sędz iów , 
k tó rzy  w y d a !i w y ro k  w  p ro ces ie  
b rzesk im , n ie  aw an sow a ł. P r z e ­
szed ł n astępn ie  do za rzu tów  c zy ­
n ionych  san ac ji w  zw iązku  z t. 
zw7. in te rp re ta c ją - K o n s ty tu c ji.

O św iadcza , że in te rp re ta c ja  ta 
b y ła  dyktowrana p o trzeb am i ży c ia  
oraz szla  na spotkan ie  n ow e j Kon

s ty tu c ji.
Pos. S ta n is ła w  S tro ó s k i: 

Czasem  p osz liś c ie  na to spotkan ie  
bardzo daleko, ja k  np. e litą .

Pos  Pasch a lsk i w7 od p ow ied z i 
na sp raw ę  B e re zy  K a r tu sk ie j 0- 
ś w ia d c za :

W a lka , k tórąśm y p od ję li, to czy  
s ię  o p rzek sz ta łcen ie  du szy  spo­
łeczeń s tw a . P o s ta n o w iliśm y  zd ła ­
w ić  inóyw 7! du a lizm  w nas sa­
rn ich, a p rzez  to p rzek s z ta łc ić  
duszę polską. P o w ta rz -m  jes zc ze  
r a z :  M y, k tó rzyśm y  s ię w y rz e k li 
in d yw id u a lizm u  i p os ta ra liśm y  
s ię p ó jść  d ro gą  tych  okopów , k ę ­
dy o b o w ią zyw a ło  pos łu szeń stw o , 
k tórzyśm y p o w y ry w a li dużo ze  
swroich , być m oże, bardzo nam  
d ro g ich  n a stro jów , a tó rzy  s tan ę­
liśm y  na baczność przy  sztan da­
rze  w y zb yc i u p raw n ień  do t. zw . 
sw obód  poselsk ich , m j tvch  sztan  
darów zn iew :ażać, a nawret d o ty ­
kać nie dam y.

N a  d z is ie jszetn  pos iedzen iu  
Sejm u odbędzie  się rozD raw a nad 
budżetam i M in . R o ln ień va , fu n ­
duszu obroiow -ego R e fo rm y  R o ! 
nej, M in  Ośw7ia ty , M in . P lz e m j-  
słu i H an d lu  i Funduszu  E k sp o r­
to w ego . *

D ysku sje  nad budżetem  M in . 
S p ra w  W ew m ętrzn ych  od roczono, 
p on iew aż p. m in. K ośc ia łk ow sk i 
w y je ch a ł do W iln a  na p o g rzeb  
s io s try  m arsz. PM sudsk iego.

G 8 K 5 Z
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Upaństwowienie kapaist w CzeMowacri
S e n s a c y j n y  p r n j e k t  s c c j a l d e m o k r a t ó w

P r a g a , w7 lutym .

S p raw a  u p ań stw ow ien ia  kopalń  
w  C zech os łow a c ji n ie  p rzes ta je  
być ak tua lną. P rz ed  m ies iącem  
spraw7ę tę poru szy ł o rga n  n a js i l­
n ie js zego  s tron n ic tw a  k o a lic y jn e ­
go, p a r t j i  a ga rn e j, „V e n k o w “ , któ 
r y  dom agał s ię  n a tych m iastow ego  
ro zp oczęc ia  k rok ów  w  k ierunku  
u p ań stw ow ien ia  kopalń  O d n io ­
s łoby  się to do w szys tk ich  kopalń  
w ęg la  kam ien ego  i b ru n atn ego . 

O gółem  ch odz i o 239 kopalń , k tó ­
re  b y ły  czyn n e je s zc ze  w  roku 
1933.

S o c ja ln i dem okrac i ‘ czescy  
w n ieś li k on kre tn y  w iosek  dc s e j­
mu, w  którym , p roponu ją  u tw orze  
n ie  to w a rzys tw a  g ó rn ic ze go  d la 
o b ję c ia  za rzą d zen ia  ca łą  gospo­
darką w ęg lo w ą , ro zd z ie la n ia  zy s ­
ków , u s tan aw ian ia  ceny i sp rze ­
daw an ia  w ęg la .

N a  c ze le  to w a rzys tw a  sta łaby  
rada sk łada jąca  się z 48 cz łon ­
ków , z k tó rych  jed n ą  trze c ią  m ia ­
n ow a łob y  państw o, jed n ą  trze c ią  
w -yb iera liby za tru d n ien i, a jed n ą  
tr z e c ia  konsum enci, m ia n o w ic ie  
w  ich  im ien iu  izb y  handlow7e, ko-

s pół­kę'ę, żeg lu ga , rad y  ro ln ic ze  i 
d z ie ln ie  spożyw cze .

W ykon aw c zym  organem  to w a ­
rzy s tw  byłaby  d y rek c ja  gó rn ic za  
o raz  p rezyd ju m  z radą  nadzorczą . 
K op a ln ie  i w sze lk ie  zabu dow an ia  
i u rząd zen ia  do n ich  n a leżące  zo ­

n ie  ! s ta łyby  oddane na w łasność pań ­
s tw a , a d o tych czasow i w ła ś c ic ie le

o trzy m a lib y  odszkodow an ie . O czy  
w iśc ie  p rzed  tem  zbadan oby  do­
k ładn ie  ca łą  gospodarkę g w a ­
rectw7 i p o jed yń czych  w ła ś c ic ie ­
li, aby  m użna było  s tw ie rd z ić , j a ­
k ie  odszkodow an ie  w j'p ła c ić  n a le ­
ży. T ra n za k c je  f in a so w e  dekony- 

ane by łyby  p rzez  sp ec ja ln ie  u rzą 
d zon y bank g ó rn ic zy . Zysk i b y ły ­
by zu ży tk ow an e  na za s ila n ie  fu n ­
duszów7 em ery ta ln ych , am orty za ­

cy jn ych . budow y m ieszkań, p rac  
nau kow ych  i t. p.

N a ra z ie  s y tu a c ja  je s t  te g o  r o ­
d za ju , że p a r t je  rządow e upań­
s tw o w ien iu  kopa lń  się n ie  sp rze ­
c iw ia ją  W ięk szość  spo łeczeń stw a  
p rzy jm u je  w n iosek  o u p ań stw o­
w ien ie  kopa lń  p rzych y ln ie . W e d ­
łu g  w s ze lk ie go  p ra w d op od ob ień ­
stw a, sp raw a zostan ie  w7 k ró tk im  
czas ie  rozwnazana-

W y s ta w a  sztu Ui polskiej
w  B e r l i n i e

Zarząd Pruskiej Akadem ji Sztuk 
Pięknych w Berlinie zaofiarował 
swój piękny lokal przy Panser 
P la tz  na urządzenie reprezentacyj­
nej wystawy sztuki polskiej w o- 
kresic czasu od 15 maret do 15-go 
kwietnia r. b.

N a  życzenie artystycznych sfer 
niemieckich ma być uwzględniona 
rdelylko sztuka współczesna, ale i e- 
poka . Gierynwkiegoo, Chcłmońskic 
go, Podkowińskiogo, Fałala, W ys ­
piańskiego; na tę ostatnią iiua byś 
nawet położony pewien nacisk. Czy­
ni się już starania celem wypoży­
czenia na ię  wystawę szeregu arcy­
dzieł naszego malarstwa z ga lerji 
hr. Raczyńskk-h w  Rognlinie i  z in­
nych poważnych kolekeyj i>rvwat- 
nyc-h.

Pozatem  będzie uwzględniona 80®  
szeroko zarówno nasza gra fika jak

i sztuka dekoracyjna. L iczbę ekspo­
natów z zakresu malarstwa i rzeź­
by współczesnej doby ustali się do­
piero na wspólnej Konferencji z  
przedstawicielam i Akadem ji Sztuk 
P. w  Berlin ie; w  kon ferencji tej 
wezmą z naszej strony u dzia ł: prof. 
Józef Czajkowski, jako przewodni­
czący Sekcji P lastyków  „Tosspo", 
oraz dr. M ieczysław  Tre ier, jako ko­
misarz wystawy berlińskiej z ramie­
nia Min. Spraw Zsgr. P ro f. J. C zaj­
kowski zajm ie się pozatem, jako kie­
rownik art., kompozycją wnętrz w y 
stawowych. "Wystawa nasza ma bvć 
tak zorganizowana, ażeby m ożliw ie 
wyraziście podkreślała nasz oryg i­
nalny dorobek w zakresie sztuk p la­
stycznych i nasze odrębne cechy, w 
odróż-nieniu od sztuki iunrch naro­
dów.


